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Czy tego rodzaju w iara nie jest jednak próżnym  pocieszaniem  człow ieka?  
Z apew ne ukazuje ona, jak bezpodstaw ną jest inna w iara, a m ianow icie prze­
konanie o tym , że tylko na drodze historycznego rozwoju i postępu można 
osiągnąć doskonałość stosunków  m iędzyludzkich. W iara chrześcijańska obala 
w ięc w iarę w  cudow ny hum anizm . N iem niej ukazuje życie w ieczne n ie  jako  
próżną chim erę ale rzeczyw istość. Ta rzeczyw istość zm ienia z gruntu życie 
człow ieka już teraz. Ci bow iem , którzy napraw dę w  nią w ierzyli, a w ięc św ię ­
ci, b yli rów nocześnie najw iększym i hum anistam i, gdyż potrafili św iat prze­
m ienić i czynić go bardziej ludzkim . Tak też zbaw ienie, które daje w iara nie 
jest oczekiw aniem  na szczęście ziem skie. C złow iek w ierzący w ie, że w  tym  ży­
ciu będzie m iał zaw sze w ie le  trudu i cierpienia. A le poniew aż w łaśn ie  w ierzy  
w  życie w ieczne, w ie też, że w  im ię sw ojej w iary warto się  starać o w ięcej 
spraw ied liw ości i praw dy już w  tym  życiu.

K siążka w  popularny, dostępny dla szerokich w arstw  sposób, w yjaśnia  
trudne problem y eschatologii chrześcijańskiej i pom aga do przeżycia ich 
w  praktyce.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

H erm ann VOLK, Der Christ als geis tl icher Mensch. Von christlicher und prie-  
sterlicher Spir ituali tä t,  M ainz 1974, M atthias—G rünew ald—Verlag, s. 124.

Autor je s t kardynałem  i biskupem  M oguncji, posiada rozległą praktykę 
duszpasterską, a zarazem  duże przygotow anie teoretyczne, które zdobył jako 
w ielo letn i profesor teologii dogm atycznej. Pragnie dać odpow iedzi na pytania  
napotykane ze strony św ieckich  i księży, a dotyczące w artości i znaczenia  
życia chrześcijańskiego, w  szczególności zaś życia kapłańskiego. Odpowiedź 
jego zostaje usytuow ana w  ram ach duchow ości chrześcijańskiej, która m imo 
w szystk ich  w ątp liw ości budzi szerokie zainteresow anie i jest zarówno w arun­
kiem  jak treścią chrześcijańskiej i kapłańskiej działalności. P ew nego rodzaju  
now ością jest ścisłe pow iązanie tej odpow iedzi z działaniem  D ucha Św iętego. 
Autor podkreśla, że chrześcijańska rzeczyw istość jest rzeczyw istością duchową, 
a w ięc  opiera się na działaniu Ducha Jezusa Chrystusa. P ow iązanie z Duchem  
Ś w iętym  jest istotnym  w ym iarem  w szystkiego, co jest chrześcijańskie.

W dw óch w stępnych rozdziałach autor przedstaw ia, jak Chrystus jest 
nam aszczony przez Ducha, a rów nocześnie całkow icie oddany w oli Ojca. Głosi 
On K rólestw o Boże, które jest też rzeczyw istością duchową, w ym aga od czło­
w ieka naw rócenia i staw ia go przed koniecznością osobistej decyzji.

Potem  V o l k  przechodzi do bliższego rozw ażenia statusu chrześcijanina  
w  K rólestw ie Bożym . Ten status znajduje się pod w pływ em  w ysłanego przez 
Chrystusa Ducha Św iętego; chrześcijanin jest człow iekiem  duchow ym . Duch  
Ś w ięty  w  n im  m ieszka i rozlew a w  jego sercu m iłość (por. Rz 5, 5). To poz­
w ala  mu w ytrzym ać konfrontacje, jakie dokonują się w  jego życiu, a m iano­
w icie  przeciw ieństw a m iędzy św iatem  a duchem , ciałem  a duchem , starym  
a now ym  człow iekiem , głupstw em  a mądrością, ciem nością a św iatłem , śm ier­
cią a życiem . Od Ducha rów nież pochodzą różne ow oce, jak pokój, radość 
i w olność. Pod Jego też w pływ em  chrześcijanin, szczególnie do tego pow ołany, 
żyje życiem  rad ew angelicznych. D uch też daje różne charyzm aty i dary dla 
dobra społeczności. Cały ten duchow y status chrześcijanina zostaje szeroko 
opisany w  oparciu o podstaw y biblijne, głów nie o św . Pawła.

Na koniec V o l k  pośw ięca w ie le  uw agi zasadniczym  rysom  duchow ości 
sp ecyficzn ie kapłańskiej. K apłan w in ien  w  szczególny sposób być u kształtow a­
ny na w zór Chrystusa i św iadczyć o N im  z głębokiego przekonania, prakty­
kow ać m odlitw ę i skupienie jako konieczny grunt kapłańskiej działalności.

Książka n ie zaw iera m oże w ie le  now ego, jednakże now ość, zwłaszcza
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w  dziedzinie duchow ości nie jest rzeczą decydującą. Tu najw ażniejsze jest 
spojrzenie na sw oje życie w  św ietle  objaw ienia chrześcijańskiego w yrażonego  
przede w szystkim  w  P iśm ie św . Do tego zaś książka na pew no będzie bardzo 
pomocna.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

A lfred  DELP, W orte  der Hoffnung,  Freiburg—B asel—W ien 1974, V erlag H er­
der, s. 136.

W dniu 2 lutego 1945 roku 37-letni jezuita A lfred  D e 1 p został pow ieszony  
na m ocy w yroku w ydanego przez sąd h itlerow ski. M otyw em  w yroku był udział 
D e 1 p a w  tak zw anym  „Kreisauer K reis”, który opracow yw ał społeczny i po­
lityczny m odel now ych N iem iec po usunięciu  H i t l e r a ,  m ającym  nastąpić  
w  tak zw anym  lipcow ym  zamachu 1944 roku. W ciągu długich m iesięcy  
oczekiw ania na w yrok rękam i zakutym i w  kajdany sp isyw ał D elp sw oje re­
fleksje, które zostały  przem ycone z w ięzienia  i w ydane w  szeregu książkach. 
Obecny zbiorek je s t pew nym  wyborem  tych refleksji.

W ydaje się, że bieg m yśli dość dobrze oddaje proces w ew nętrznego dojrze­
w ania tego człow ieka pełnego zapału, radości życia i projektów. Można w idzieć, 
jak dzięki szczególnem u działaniu łaski Bożej człow iek  ten pow oli odchodzi od 
siebie, aby się całkow icie zdać na w olę Bożą, ofiarując Mu to  w szystko w  akcie 
całkow itego oddania się.

W m iarę up ływ u czasu, rozw ażania D e l  p a  stają s ię  coraz bardziej oso­
biste, przeniknięte grozą jego w łasnej sytuacji, ale zarazem żywym' odczuciem  
w szechm ocy Bożej i nadziei. Od Boga, który sam  w  sobie jest ostoją w szelk ie­
go porządku i ładu św iata, przechodzi autor do Boga, który jest ostoją w szel­
k iego człow ieczeństw a. Im  bardziej człow iek  zdaje się na Boga i oddaje się Jemu, 
tym  bardziej odnajduje sam ego siebie. Ten człow iek  m usi przeżyw ać godziny 
grozy i trw ogi oraz przejść przez obszary pustyni duchow ej, z której w ydaje  
się, że nie ma w yjścia. O statecznie jednak Bóg jest u kresu w szystkiego.

Stale pow raca w  rozważaniach m otyw  ufności. W godzinach ciem ności 
i próby n ie m oże ustaw ać w ielk ie  w ołan ie za Bogiem . N ie może ustaw ać ado­
racja Boga, głoszenie Jego w ielk ich  dzieł i radość w yznaw cy. Bóg jest w  czło­
w ieku źródłem  zbaw ienia i uzdrow ienia. Jest w ielk im  św iatłem , które człow ie­
ka ogarnia ośw ietla jąc całe jego życie i w ciąga w  strum ień Bożego życia. To 
żyw e odczucie staje się u autora coraz w yraźniejsze; pow iada on, że cała rze­
czyw istość m ów i o Bogu i to odczucie nie opuszcza go aż do chw ili otrzym ania  
wyroku i w  ciągu oczekiw ania na jego w ykonanie.

Przez karty książki przebija zm aganie autora, ale dom inuje w yraźnie  
nadzieja, ufność, przejęcie się w ielkością  Bożą, odkrycie sensu sw ojego życia. 
D latego też książka będzie na pew no w ielk ą  pom ocą dla tych, którzy przeży­
w ają chw ile zw ątpienia, trudności w  w ierze, dezorientację co do celu  sw ego  
życia. U kazuje ona, że w szystko znajduje sw oje w ytłum aczenie i rozw iązanie 
w  tajem nicy Boga żywego.

ks. S tefan Moysa SJ, W arszaw a

ö ku m e n isch e  Kirchengeschichte,  tom  III: Neuzeit,  wyd. Raymund K o 11 j e 
i Bernard M o e 11 e r, Mainz—M ünchen 1974, M atthias— G rünewald—Verlag, 
Chr. K aiser V erlag, s. 386.

W raz z trzecim  tom em  zostaje zakończone p ionierskie dzieło ekum enicznej 
historii K ościoła podjęte w  roku 1970. Drugi tom  tej historii prezentow aliśm y  
już naszym  czyteln ikom  (por. Coli. Theol. 44, 1974, f. IV. 201—202). N ietru d n o


